
RYNEK Przedsiębiorcy w regionie inwestują i szukają osób, które mogliby zatrudnić nie tylko na kilka miesięcy 

Stopa drgnęła. Jest robota 
Firmy potrzebują nie 
tylko sezonowych, 
ale i stałych 
pracowników. Wakaty są 
też w „pośredniakach", 
które mają więcej 
pieniędzy na organizację 
staży oraz przyznanie 
bezrobotnym dotacji 
na tworzenie firm. 

- Jest lepiej - zapewnia Artur 
Janas, zastępca dyrektora Woje­
wódzkiego Urzędu Pracy w Toru­
niu. - Ze wstępnych danych wy­
nika, że w marcu liczba bezro­
botnych w regionie zmalała 
o prawie 1500 osób. Stopa bezro­
bocia spadła w przybliżeniu o 0,1 
procenta. Nie jest to wiele. Ale 
w ubiegłym roku w marcu bezro­
bocie rosło. 

Artur Janas dodaje, że wów­
czas w urzędach pracy w Kujaw-
sko-Pomorskiem zarejestrowa­
nych było ponad 127 tys. bezro­
botnych. Teraz jest 145,8 tys. 

- I może być ich coraz mniej 
- dodaje wicedyrektor WUP Choć 
jego zdaniem trzeba być umiar­
kowanym optymistą, to przyzna­
je, że: - W marcu pojawiły się se­
zonowe oferty pracy w rolnictwie 
i budownictwie. Spadek bezrobo­
cia w dużej mierze zawdzięcza­
my środkom publicznym - doda­
je Artur Janas. 

W marcu „pośredniaki" w re­
gionie zaczęły korzystać z tego­
rocznych pieniędzy unijnych 

(z Europejskiego Funduszu Spo­
łecznego) oraz krajowych (Fun­
dusz Pracy). Środki przeznaczyły 
m.in. na dotacje dla bezrobot­
nych na tworzenie firm, organi­
zacje robót publicznych, szkoleń, 
staży i prac społecznie użytecz­
nych. 

W tym roku na pomoc bezro­
botnym jest więcej pieniędzy niż 
rok temu. Tylko z Funduszu Pra­
cy dotacja dla całego wojewódz­
twa wzrosła o 33 mln zł i wynio­
sła 320 mln zl. 

Oni będą zatrudniać 

W lutym stopa bezrobocia 
w Kujawsko-Pomorskiem wyno­
siła 17,1 proc. Najwięcej osób bez 
pracy było w powiecie 
lipnowskim (26,7 proc.) oraz 
grudziądzkim (25,9 proc). 

- Co roku jesienią przybywa 
bezrobotnych. Wiosną szybciej 
znajdują oni zatrudnienie - mówi 
Ewelina Piasecka, zastępca dy­
rektora Powiatowego Urzędu 
Pracy w Grudziądzu. - Teraz 
mamy już sezonowe oferty pracy 
- na przykład w budownictwie. 

To nie są jedyne propozycje. 
Ostatnio w Parku Przemysłowym 
w Grudziądzu zaczęło działać 
przedsiębiorstwo W-tech. Będzie 
produkowało podzespoły. Potrze­
buje 40 pracowników. Chętnych -
ze zdolnościami manualnymi -
zamierza szukać w maju i czerw­
cu. 

Ewelina Piasecka przyznaje: 
- W powiecie grudziądzkim o wa­
kat jest trudniej. Mieszkańcy do-
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jeżdżają do pracy do miasta 
lub szukają zatrudnienia na se­
zon. Brakuje dużego inwestora, 
który zbudowałby zakład i za­
trudnił większą grupę osób. 

Taki przedsiębiorca znalazł się 
w Bydgoszczy. Pod koniec marca 
firma Teleplan otworzyła tu swo­
ją nową siedzibę. W tym roku za­
mierza zatrudnić 300 osób 
- od fachowców z wyższym wy­
kształceniem technicznym 

po pomocników produkcyjnych 
i pracowników biurowych. 

Nawet kredyty dają chętniej 

Ewelina Piasecka spodziewa 
się, że w tym roku sytuacja 
na rynku pracy w Grudziądzu po­
prawi się. Podobne zdanie - ale 
na temat całego kraju - ma Do­
minika Staniewicz, ekspertka Bu­
siness Centre Club. 
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Tłumaczy: - Agencje zatrud­
nienia mają więcej ofert pracy. 
Przedsiębiorcy deklarują, że będą 
potrzebować nowych pracowni­
ków. Nawet banki zaczęły rekla­
mować kredyty mieszkaniowe. 
Co oznacza, że spodziewają się, 
iż więcej osób będzie stać na za­
ciągnięcie pożyczek. 
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